Zakończenie roku szkolnego klas szóstych-część artystyczna
1.Wykonawcy wchodzą w takt poloneza.
Uczeń prowadzący:


Ten narodowy taniec i część artystyczną dedykujemy całemu Gronu Pedagogicznemu,Dyrekcji,Wychowawcom,Gościom, Rodzicom Pracownikom szkoły wraz z ciepłymi słowami.



Wszyscy:
„W podzięce za dar najpiękniejszy za wiedzę i serce „



Uczeń 1:
My z drugiej połowy XX wieku

rozbijający atomy

zdobywcy Księżyca

wstydzimy się miękkich gestów,

czułych spojrzeń,

ciepłych uśmiechów.

Kiedy cierpimy,wykrzywiamy lekceważąco wargi

Kiedy przychodzi miłość wzruszamy pogardliwie ramionami

Silni,cyniczni z ironicznie zmrużonymi oczami

Dopiero późną nocą,przy szczelnie zasłoniętych oknach

gryziemy z bólu ręce,umieramy z miłości.   



Uczeń 2 :
Gdy Cię nie widzę,nie wzdycham,nie płaczę.

Nie tracę zmysłów,kiedy Cię zobaczę.

Jednakże,gdy Cię długo nie oglądam.

Czegoś mi braknie,kogoś widzieć żądam

I tęskniąc sobie zadaję pytanie:

Czy to jest przyjaźń?Czy to jest kochanie ?



Uczeń 3 :
„Precz z moich oczu !....posłucham od razu,

Precz z mego serca !....i serce posłucha.

Precz z mej pamięci !....nie...tego rozkazu

Moja i Twoja pamięć nie posłucha.

Piosenka                   
„Kasztany „

Uczeń 4 :
„Na każdym miejscu i o każdej dobie

gdziem się z Tobą uczył,gdziem się z Tobą bawił

Wszędzie i zawsze będę ja przy Tobie

bom wszędzie ......w szkole...cząstkę mej duszy zostawił.

Uczeń 3 :    
„Szkoło ! Skarbnico Wiedzy nasza !

Ty, jesteś jak zdrowie.Ile Cię trzeba cenić

Ten,tylko się dowie,kto cię stracił.

Dziś piękność,twą w całej ozdobie widzę

i opisuję,bo tęsknię po Tobie.

Uczeń 5 :
„Codziennie mocniej w ciebie wrastam

radością,smutkiem,dumą,gniewem.

można nie kochać Cię – i żyć,

ale nie można owocować”.

Uczeń 6:
„A kiedy minie czas i miną lata i nie wiem,

ile lat upłynie nawet ......

gdy przyjdzie rozwiązać,trudną sprawę-

wrócą do nas słowa spośród ławek”.

Uczeń 7 :
Mój belfer posiewał wokoło słowa

Dorodne jak czerwone korale

Udawał,że nie dostrzega

naszych kpiących uśmieszków

i karmił nas cierpliwie ich chlebem

bo chciałby-twierdził

abyśmy zawsze byli głodni.......

Uczeń 8 :
Mój belfer nie znosił wielkich słów

o bohaterach mówił ciepło:szaleńcy-

o zdrajcach i tchórzach mówił sucho i ostro

jakby ciął silnie batem.

Uczeń 9 :                
A mój belfer królewskim gestem uwolnił

piękną księżniczkę-więzioną na szklanej górze,

ale nie podpisał ułaskawienia dla naszych błędów-

nie tylko ortograficznych.

Uczeń  10 :
Mój belfer bał się jak ognia-definicji

za to lubił stawiać pytania,

które nazywał niekiedy retorycznymi

Cóż ziemi po ludziach-pytał na przykład

jeśli wyginą drzewa ptaki i źródła.

Uczeń 11 :
A mój nauczyciel – legenda

gęsto posiewał w nas słowa

wielkie jak wieże

do których podawał drabinę

byśmy je mogli napełnić

krwią prawdziwego wzruszenia

Uczeń 12 :
On nas nauczył

wypowiadać słowa

o miłości,dobroci ,

o krainie słońca.

Wszyscy :
Dziś dziękujemy Wam  - NAUCZYCIELE -

Uczeń 12 :
Dziękujemy: za naukę czytania i pisania

Uczeń 8 :
I za „kodeks zabrania”

Uczeń 6 :
Za tabliczkę mnożenia

Uczeń 2 :
I za bujne marzenia

Uczeń 4 :
Za wędrówki w nieznane

Uczeń 11 :
I za bitwy wygrane

Uczeń 3 :
Za sportowe rozgrywki

Uczeń 7 :
Za ludowe przyśpiewki

Uczeń 1 :
I za piątki,i szóstki

Uczeń 9 :
Za minusy i plusy

Uczeń 5 :
Za pochwały,nagany

Uczeń 10 :
Za świadectwa z paskami

Uczeń 12 :
I za „wiem”, „umię”, „chcę”

Uczeń 8 :
I za „kim być „?, „jakim być ?”

Uczeń 5 :
Za naukę „ jak żyć ? „

Wszyscy :
Dziękujemy !

Piosenka
„ Dziwacy „

Uczeń 1 :
Niech Cię nie niepokoją

Cierpienia twe i błędy

Wszędy są drogi proste

Lecz i manowce są wszędy

O to chodzi jedynie

By naprzód wciąż iść śmiało

Bo zawsze się dochodzi 

Gdzie indziej niż się chciało

Zostanie kamień z napisem

Tu leży taki,a taki.

Wszyscy :
Każdy z nas jest Odysem

Co wraca do swej Itaki.

Nauczyciel
Zwracam się do Was w imieniu n-li i wychowawców naszej szkoły,

której mury opuszczacie.

Drodzy uczniowie !

Życie jest drogą.Jest poszukiwaniem własnej drogi.Stawiacie przed

Sobą cele,bo stale czegoś szukacie,do czegoś dążycie.”Jesteście

W pół drogi.Droga pędzi dalej bez wytchnienia „

Wy zostawiacie też swój ślad w życiu najbliższej rodziny,przyjaciół,

kolegów,szkoły.

Chciałabym i ja wasz ślad na drogach ocalić od zapomnienia.

Są w życiu główne,jasno wytknięte cele lecz i manowce są wszędy.

Dobrze jeśli człowiek,który zabłąka się na manowce potrafi z nich

zawrócić.

Życzymy,aby każdy z Was,realizując swe życiowe cele umiał

pokonać przeszkody,omijał manowce i doszedł do swej Itaki.

Pamiętajcie też,że samo dążenie ,choćby nie prowadziło do osiągnięcia

głównego celu,może nadać sens i wartość Waszemu życiu.

Wszyscy :
Wędrówka jedną życie jest człowieka !

Uczeń 6 :
Idzie wciąż.

Uczeń 12 :
Dalej wciąż.

Uczeń 3 :
Dokąd ?

Uczeń 8 :
Skąd ?

Uczeń 12 :
Dokąd !

Uczeń 6 :
Skąd !

Uczeń 11 :
To nic ! ,To nic ! , To nic !

Uczeń 4 :
Dopóki starczy sił !

Uczeń 5 : 
Jednak iść !

Uczeń 10 :
Warto iść !

Uczeń 1 :
Będę iść!!

Wszyscy :
Jak chmura zwiewna życie jest człowieka.

Uczeń 6 :
Płynie wzwyż.

Uczeń 2 :
Płynie w niż.

Uczeń 9 :
Śmierć go czeka ?

Uczeń 2 :
Śmierć go czeka !

Uczeń 10 :
To nic! To nic! To nic!

Uczeń 8 :
Dopóki starczy sił.

Uczeń 11 :
Będę szedł !

Uczeń 4 :
Będę biegł !

Wszyscy :
Nie dam się !!!!!!!







Wykonała: Małgorzata Skiba             


